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TREŚĆ: I. KORCZYŃSKI. Spostrzeżenia kazui styczne z kliniki Iekarskićj kmkoSskićj. V. Dwa przypadki metalicznych tonów sercowych skut '  

kiem podżwięku w jamach rozpadowych PDfifeonych w sąsiedztwie żołądka- — Znaczenie rozpoznawcze metalicznych objawów przysłu" 
chow/ch zależnych od mchów serca. — II. K01IN. O leczeniu śródmaciczućm i o oddziaływaniu macicy przy tćmże. (C. (1.) — ID. Oce­
n y  i sp raw ozdan ia :  OZYŻEW1CZ (we Lwowie): Sprawozdani: c. k. krajowej Rady zdrowia o stosunkach zdrowotnych w Galicyi 
za r. 1S75 i r. 1870. — IV. P osiedzenia  tow arzystw : Sprawozdanie z Walnego Zebrania Wydziału lekarskiego Tow. Przyj. Nauk 
w Poznaniu. (Dok.) — V. O dcinek: OETTINGEft. Zbiór pism hippokratowy w świetle nowożytnej krytyki. (C. d.) — VI. W ia d o iw śc i 
sta tystyczne  i  oyólnoleJcarskie. — VII. W iadom ości bieżące.

I. Spostrzeżenia kazuistyczne z kliniKi lekarskiej 
kraKowskińj

P rzez  prof. D n i Korczyńskiego 

■ V .

Dwa przypadki metalicznych tonów sercowych skutkiem podżwięku 
w jamach rozpadowych położonych w sąsiedztwie żołądka. — Znaczenie 

rozpoznawcze metalicznych objawów przysłuchowych zależnych od 
ruchów serca.

C hcąc ohecnie m ów ić o m etaliczności ja k ieg o b ą d ż  ob­
ja w u  w ypukow ego  lub p rzesłuchow ego , trzeb a  przedew szy- 
s tk iem  porozum ieć się  co do znaczen ia  i zak resu , w jak im  
się  tak o w y  pojm uje, a  to z pow odu, że w  osta tn ich  czasach  
nazw a ta  b yw a częstokroć n ad u ży w an ą do oznaczen ia pew nych  
objaw ow  przysłuchow ych, k tó re  w  ścislem  tego słow a zn a­
czeniu n a  nazw ę m etalicznych  dźw ięków  n ie zasługu ją . I  tak  
np. często spo tkać  się  m ożna z opisem  odg łosu  m etalicznego  
nad  żo łądkiem  lub jelitam i, lub odgłosu  m etalicznego  na 
k la tce  p iersiow ej po n ad  wyjiOciną oplucnow ą, gdzie w łaści­
w ie  is tn ia ł ty lko  w ysok i odgłos bębenkow y, albo z o k reśle ­
niem  drug iego  tonu n ad  tę tn icam i ja k o  tonu m etalicznego, 
podczas g d y  tak o w y  p rzedstaw ia ł się  w  istocio ty lko  jak o  
ton  w zm ocniony i dźw ięczny .' T en  b ra k  ścisłości m c m iałby  
ta k  doniosłego znaczenia, g d y b y  z n azw ą m etaliczności nio 
łączy ło  się  pew ne i ściśle określone znaczenie sem iotyczne.

J a k  w szędzie, ta k  i tu  n a leży ta  w p raw a  chroni od po ­
m yłek . Ze w zględu  n a  ob jaw y  w ypukow e i ob jaw y  przysln  
cliow e w  n a rz ąd z ie  od d y ch an ia  nabyć je j m ożna n ie ty lko  
przez częste  ćw iczenie się  w  badan iu  chorych, ale nad to  
p rzez opuk iw an ie  rozm aitych  naczyń  w ydrążonych  rozm aite 
m i narzędziam i. W  ten  sposób p rzekonać się  m ożna, że 
d źw ię k  m etaliczny  pow sta je  w  odm ienny sposób, an iżeli od­
g łos bębenkow y, a  m ianow icie, że do po w stan ia  takow ego 
potrzeba, ab y  istn ia ł pew ien  stosunek  m iędzy  w ysokośc ią  
odgłosu  w znieconego p rzez  p u k an ie  a  obszernością i k sz ta ł­
tem  przestrzeń; w ydrążonej, ta k  ażeby  pew ne b rzm ien ia  od­

b ijać się  m ogły reg u la rn ie  od ścian  i w yw oływ ać resonancy ję  
w y raźn ą  i d ług i czas słyszalną. Ze s tan o w isk a  p rak ty czn eg o  
nazw a d ź w i ę k * a m  f  o r  y  c z u e g  o czyli dzbanow ego, w pro ­
w adzona do nauk i przez S k o d ę  zaleca się  daleko  bardziej 
od nazw y dźw ięku  m etalicznego, gdyż uzm ysław iając  p o w sta­
w anie tego b rzm ien ia w  p rzestrzen i pustej, chroni od pom ie­
szan ia  z odgłosem  bębenkow ym . N azw a ta  odpow iada zre­
sz tą  daleko  lepiej pojęciom  lizycznym , gdyż zw raca u w agę 
n a  to, że p rzyczyną  g łó w n ą dźw ięku  nie są  ściany, lecz 
d rg an ie  p o w ie trza  zaw artego  w  p rzestrzen i pustej i odb ijan ie 
się  fal g łosow ych od śc ian  przestw oru.

O m etaliczności tonów  sercow ych w j robić sobie m ożna 
najła tw iej pojęcie osluchując serce człow ieka zdrow ego za 
pom ocą zw ykłej słuchaw ki, k tórej w olny koniec zasłon ię ty  
je s t mocno n ap rężo n ą  c ien k ą  b ło n k ą  gum ow ą, lub za  pom o­
cą  słuchaw ki V o l t o l i n i e g o ,  k tó rą  przez zasłonięcie ta k ąż  
b łonką  zam ieniło  się  w  s łuchaw kę II u e t e r  a  (zobacz P rz e ­
g lą d  L e k a rsk i 1879, str. 57) ; lub też opuku jąc g rzb ie t w ła­
snej ręk i przy łożonej do m ałżow iny  usznej.

P odżw ięk  am foryczny  j a k o  z j a w i s k o  w y p u k o w e  
zn a jdu jem y: w  odm ie p ie rs io w e j, nad  w ielk iem i jam am i
w płucach, ja k  niem niej nad  żołądkiem  i je litam i, jeże li ta ­
kow e są  nadm iarow o gazam i w ydęte  i w  rzad k ich  p rzy p a d ­
k ac h  w y lan ia  się pow ietrza  do w orka otrzew now ego. O d d o c h  
a m f o r y c z n y  słyszeć m ożna n a  k la tce  p iersiow ej- w  odm ie 
p iersiow ej, w  jam ach  płucow ych w iększych  rozm iarów ; n a  
brzuchu zaś n iezby t częs to : w  nagrom adzen iu  się p o w ie trza  
w  w orku  o trzew now ym  lub w ydęciu  znacznem  je lit  gazam i 
(C z u d n o w s k i . L c  w  i c k i-G  r.o s s s t e r  n , Le;i eh  t e n  s t e r u ) ,  
l ł z ę ż c n i a  i f u r c z e n i a  p rzy b ie ra ją  podżw ięk  am fo n  czuy: 
w  odm ie piesiow ej i jam ach  położonych w  p łu cach ; w  rz a d ­
k ich  bardzo  p rzy p ad k ach  rzężen ia  pow sta jące  w  oskrze lach  
nab ie ra ją  dźw ięku  m etalicznego w żo łądku  w ydętym  gazam i. 
W  odm ie p iersiow ćj, k tó rej tow arzyszy  w y p o cin a  op łucnow a 
(pyo2 »ieuniothorax), słyszeć m ożna nad to  szczególny  objaw  
m etaliczny, zw any  „spadan iem  k ro p li“ (y iitta  cadcm ), o k tó  
reg o  p rzyczynę do tychczas sp rzecza ją  się  au to row ie (BaaS, 
L eicb teuste rn ). D aleko częstsze są  szm ery  am foryczne p l u ­
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s k a j ą c e  (Plactschcrc/erausdte), k tóro po w sta ją  w jam ach  
napełn ionych  gazam i i treśc ią  ciek łą , g d y  chorym  w strzą sa ­
ni} ; tu należy  p lu sk an ie  p łynu w rozdętym  żo łądku  lub roz­
dętych  je litach , w jam ie  osierdziow ej i opłucnow ej w ypełn io ­
nej gazam i i płynem , rzadko  w  p rzy p ad k ach  p rzedziu raw ie­
n ia  żo łąd k a  lub je lit (C z u d 110 w s k i )  a  jeszczo rzadziej 
w  otorbionych ropn iach  lub zropiałycli to rb ie lach , położonych 
w  jam ie  brzusznej, g d y  w  takow ych  wy tw orzą się  gazy  (L a- 
b o u l b e n e ,  G e r h a r d t ) ,  lub w  w ielk ich  jam ach  płucnych 
zaw ierających  treść p łynną.

J a k  odgłos w zniecony przez opuk iw an i?  luli b rzm ienia 
pow sta jące  w płucach, oskrzelach  luli opłucnej sku tk iem  rc- 
sonancyi, pośród  korzystnych  w arunków , p rzy b ie ra ć  m ogą ch a­
ra k te r  m etaliczny, ta k  sam o i b rzm ien ia zależne od ruchów  
serca  a m ianow icie: tony  sercow e, szm ery  środsierdziow e lub 
osierdziow e, ja k o też  szm ery, k tó re  p o w sta ją  przez w strząsa ­
n ie p łynu  rucham i serca, m ogą w śród  sp rzy ja jących  w aru n ­
ków  nab rać  cech m etaneznoścd. S tan y  chorobow e, w śród k tó ­
rych  zauw ażać m ożna te  dźw ięk i m etaliczne, są  następujące:

1. O d m a  o s i e r d z i  o u  a  (pneum operkardium ), E m i l ie • 
n ie  m etaliczne pow stać m oże przez oddźw ięk  w w orku  se r­
cow ym  w ypełnionym  gazam i n aw e t bez obecności płynu. 
Już  sam o uderzen ie  se rca  m oże być p rzyczyną  dźw ięku  m e­
talicznego, k tó ry  m oże być s ły sza lny  n iek ied y  n aw e t w  zna­
cznej odległości od chorego ( S t o k e s ) ;  albo też obydw a to­
n y  sercow e, a  p rzew ażn ie  ton skurczow y może byc am fory- 
ozny i p rzed staw iać  rozm aito  odcienia, k tó re  go czyn ią  po­
dobnym  do u d erzan ia  k o ła  m łyńsk iego  o pow ierzchn ią  w ody 
(B o u 1 11 a  u d), do dźwięków c y try  (F  r  i e d r  e i c h), do w strzą ­
san ia s trze lb ą  n ap e łn io n ą  śru tem  ( O p p o l z e r ) ,  do odgłosu 
dzw onów  ( F r i e d r e i c k )  irp. T a rc ie  osierdziow e w  odm ie 
osierdziow ej m oże także p rzy b rać  dźw ięk  m etaliczny  ( S t o ­
k e s ) .  Jeże li rów nocześn ie znajdu je się p łyn  w osierdziu, ru ­
chy  serca  w zniecać m ogą w takow ym  p luskan ie , k tó re  za­
zw yczaj b y w a  skurczow em  1 p rzed staw ia  się ja k o  łm lkotam e, 
k la sk an ie  lub rzężenie, albo też zauw aża się objaw' „ sp ad a ­
n ia  k.rOpłF z podźw iękiem  dzbanow ym . K aż d y  z tych obja­
wów  m etalicznych sły szy  sam  ch o ry  a n iek iedy  jego  otocze­
nie, n aw e t ze znaczniejszej odległości.

2. O d m a  p i e r s i o w a  (pncitmotliorax). W  n ag rom a­
dzeniu się pow ie trza  w l e w y m i  w orku oplucnow yni słyszeć 
m ożna niekiedy' am foryczne tony  sercow e tak  w  okolicy se r­
ca, ja k o też  n a  całej lew ej połow ie k la tk i piersiowtoj i to 
z bardzo piękny m podźw ięk iem  sreb rzystym  (frem issem ent 
urgentin) lub ze zw ykłym  podźw iękiem  m etaliczny 111 (clirptctis 
ntŚtaUigue) ; albo też po jaw ia  się skurczow e brzm ienie podobne 
do rzężen ia  m etalicznego ( tintcm ent metali>que), łub  p lu sk a­
nie m etaliczne, ta k ie  sam e iak  wr odm ie osierdziow ej ( B i e r ­
ni e r ) .  O bjaw y te  są  n iek ied y  w odm ie piersiow ej jedynem i 
objaw am i amfory cznem i i nie na leżą  do rz a d k o ś c i; d la tego  
należałoby , ażeby' je  w ym ieniano w pod ręczn ikach  klinicznych 
i d iagnostycznych  miedzy' objaw am  odm y piersiow ej. F iu 
skan ie  m etaliczne pow stać m oże ty lko  wtedy', jeśli obok g a  
zu m ieści się  p łyn  w w orku  opłucnow ym . Do p o w itan iu  in ­
nych  b rzm ień  am foryczuych nie po trzeba w cale obecności 
p iynu ; jeże li serce nie je s t  zanad to  w y p arte  na stronę  p raw ą , 
a  ilość pow ietrza  w  w orku  opłucnow ym  je s t dosta teczna , to ­
ny sercow e, jeżeli są  g ło śne i w ysokie , m ogą przez rosonan- 
eyje n a  g ładk ich  śc ianach  w orka oplucnow ego s ię  w zm ocnić 
tak , że p rzy b ie ra ją  cechę dźw ięku  m etalicznego.

3. W  j a m a c h  p ł u c o w 7y c h  (cavcrnac) w ielk ich  ro­
zm iarów , położonych w bliskości serca, m ożna s ły szeć to­

ny  sercow e m etaliczne, lub rzężen ia  m etaliczne rów noczesne 
zo skurczeni serca. R zężenia w znieecne by w ają  przez w strzą- 
śn ien ie śc ian  jam y, przez co treść  m iesza się z pow ietrzem , 
i tw orzą  się  banki, k tó re  p ę k a ją  i resonu ją  o g ład k ie  śc ian y  
ja m y ; d la  m etaliczności tonów  seroowęyek obecność p łynu  w ja­
m ie je s t obojętną. D źw ięk  tonów  sercow ych w tych p rzy p a d ­
kach  byw a rozm aity . B orów nyw ano go do b rzu .ien ia  cy try , 
do ch rzęstu  św ierczka, lub do szelestu  ja k i słyszym y przy' 
pocieran iu  g rzb ie tem  noża o szk lan k ę  (K n a  u s s g -W a ru n k a ­
mi, k tóre u ła tw ia ją  po jaw ien ie się tych o b ja w ó w 'są : p rze ro st 
lub przynajm niej n a leży ta  jęd rn o ść  serca, odsłonięcie se rca  i 
p rzy leg an ie  takow ego  w iększą pow ierzchnią do k la tk i p ie r­
siowej, re tra k e y ja  p łuca i zrośnięcie opłucnej z w orkiem  ser 
cow ym , nakoniec m ała  ilość części m iękkich  po k ry w a jący ch  
k la tk ę  p iersiow ą, obok w ielkości ja m y  a g ładkości i zbitości 
ścian  takowtoj. P oniew aż rzadko  się p rzy d a rza , by w szystk ie  
te  w aru n k i zna lazły  się w jednym  przy padku, przeto  nie 
m ożna się dziwić, że objaw  ten należy  do rzadkości.

4) W  r o z d ę c i u  ż o ł ą d k a  ( 1ja strec tasia ) słyszeć m o­
żna niekiedy ta k  w okolicy Serca jak o też  do łka  podsercow ego 
tony  sercow n m etaliczne, ja k o  ta k  zw ane cliipictis mćtalUijue 
L a e n n e c a  czyli tintcm ent mótcdticjue du cocur Bo u i IJ a n d  fu 
Objaw' ten stw ierdz ił na sobie sam ym  L a e n n e e ,  osłueliując 
sio przy' rozdętym  żołądku , na chory cli zaś zauw ażali takow y 
S k o d a ,  D e  Cli a m b r ę ,  G e r h a r d t ,  L e . i t  b t e 11 s t e r 11 i 
inn G e r h a r d t  w spom ina nadto  o rzężen iach  m etalicznych , 
ja k ie  sły sza ł w okolicy  żo łąd k a  sku tk iem  uderzan ia  serca  
o żo łądek  zaw ie ra jący  w  sobie p łyn  i gazy w w lę k s /ć j ilości; 
p o w sta ją  one w ten  sam  sposób, jak  rzężen ia  am foryczne 
w jam ach  płucow ych, k tó re  p rzy leg a ją  do w orka sercow ego. 
N ie ty lko  tony, ale i szmery' środsierdziow e m ogą w żo łądku  
nab ie rać  dźw ięku  m etalicznego (L e  i cli t e n  s t e r  11). m in k a ­
mi niezbędneiiii do p o w ita n ia  tego objaw u są : w ubycie żo­
łąd k a , g ład k o ść  jego  ścian, mierny stop ień  nape łn ien ia  tre ­
śc ią  pokarm ow ą, ściślejsze p rzy leg an ie  żo łąd k a  do przepony, 
n a leży ta  siła i pcw ua w ysokość tonów  lub Szmerów serco­
w ych, gdyż ja k  w szędzie tak  i tu  ty lko  p e w n e  b rzm ien ia 
m ogą resonow ać w p rzestw orach  pustych

£>) W 11 a  g  r o m a tl z e n i u s i ę  p o w i e t r z a  w j a m i e  
o t r z e w n o w e j ,  ta k  sam o ja k  w p rzypadkach  znacznego 
w ydęc ia  żo łąd k a  gazam i, słyszeć m ożna n iek iedy  m etaliczne 
tony' ao rty  brzusznej.

W e w szystk ich  dotychczas w ym ienionych stanach  cho­
robow ych głów nym  w arunk iem  brzm ienia m etal.cznegó  z a le ­
żnego od ruchów' se rca  by ła  obecność p rzestw oru  pustego, 
ta k  dalece, że dźw ięk  m etaliczny  był o zn ak ą  rozpoznaw czą 
ja m y  {ein 1 loldcnsijinptonij. \\ dalszy m ciągu poznam y'Stany ' 
chorobow e gdzie, bez obecności jam y, uderzen ia  serca, tony' 
lub szm ery sercow e w zniecają b rzm ienia am foryczne. 1 ta k .

b) W n e r w o w e n i  b i c i u  s e r c a  osobliw ie u chorych 
chudych, ero tycznych  lub u kobiet do tkn ię tych  m acienuicą 
napo tykano  n iek iedy  uderzen ie serca, k tó rem u tow arzyszyło  
am foryczne brzm ienie (Spitsen stoss nut aunkuttatorischein  
Acccnt 1’. N i e m e y e r a ) ,  lub ton skurczowy z podźw iękiem  
am forycznym  ( L a e n n c c ,  G o r r i s a r t ,  F u l l e . r ,  S k o d a  
F r i e d r e i c k ) .  W przew ażnej liczbie tych  p rzypadków  zn a j­
dow ał się  p rze ro st lewej kom órki. Sposób pow staw an ia  togo 
z jaw iska  nie je s t je szcze dosta teczn ie  w ytłum aczony : podczas 
gdy' jed n i w yw odzą takow e od silnego u derzan ia  serca  o k ia  
tk ę  piersiowut, inni tłum aczą  je  bardzo  silnein nap ięciem  i re- 
gu larnem  wuichamcm n itek  śc ięgu istyck  i brzegów  zastaw ek  
żylnycli.



7) W  c h o r o b a c h  s e r c a  i t ę t n i c y  g ł ó w n e j  spo­
strzeg an o  n ieraz  tony  lub szm ery amfor} czne, k tó re  nie­
k iedy  p rzy b ie ra ły  cechę, tonów  m uzykalnych  i dały  się 
s ły szeć w znaczniejszem  oddalen iu  od chorego. T a k  n p . :

W  m iażdżycy  p n ia  tę tn icy  g łów nej, jeże li zastaw k i są  
n ie tkn ię te , s ły szy  się w rzad k ich  p rzy p ad k ach  p rzy  drugim  
ton ie  am foryezny  dźw ięk . Z nany  je s t  rów nież p rzy p ad ek  nie 
dom ykalnośei zastaw ek  pó łksiężycow ych tę tn icy  głów nej, gdzie 
rozkurczow y m uzykalny  szm er podobny by ł do g ru ch an ia  go ­
łęb ia  i był ta k  silny, że p rzeszk ad zał chorem u w e śnie 
( B a n k  s); bad an ie  pośm iertne  w ykazało , że zastaw k i pó łksię­
życow e były  podziuraw ione, tak  że podobne by ły  do łyżki, 
ja k ie j się u żyw a do szum ow ania rosołu.

D aleko  liczniejsze p rzy p ad k i odnoszą się do zw ężenia 
u jśc ia  tę tn icy  g łów nej. Z eb ra ł je  E  b s t e i  n w rozpraw ie  um ie­
szczonej w D cutsch. Archii) f .  klin. M ediom  X X I I .  2, z k tó ­
rej w yjm ujem y nas tęp u jące  p rzy k ład y : S t o k e s  opisuje p rzy ­
p ad ek , gdzie za życia słyszeć m ożna było w  odległości kilku  
cali od k la tk i p iersiow ej szm er dźw ięczny  podobny do bu­
czenia b ąka , a  badan ie  pośm iertne w y k azało  ty lko  n iezn a­
czne zw ężenie u jśc ia  tę tn icy  głów nej przez zgrubienie, m iaż­
dżycę i skurczen ie  b rzegu  jednej zastaw ki. G u b l e r  w idział 
p rzy p a d ek , gdzie  nad  p o d staw ą  se rca  is tn ia ł dźw ięk  sk u rczo ­
wy, m uzykalny , s ły sza lny  w odległości, a  p rzy  sckcy i zna le­
ziono w tę tn icy  głów nej p ły tę  zw apn iała , u łożoną wr poprzek  
naczy n ia . IT zy p ad ek  11 o u i l l a u  d a  odnosi się  do zw ężenia 
ao rty  przez zw apn ien ie  zastaw ek , gdzie  za życia istn ia ł ostry , 
p iłu jący  szm er, podobny do św iergo tu  m łodego k u rczęc ia . 
C hory  S t o  k e s  a sk a rż y ł się ty lko  n a  to , że s ły szy  swój 
w łasny  szm er podobny do bąka , ta k  że mu się w ydaje , j a ­
ko b y  g łow a jeg o  była bąkiem ; szm er ten  po legał na p rze ro ­
ście lewej kom órki i skostn ien iu  w ujściu ao rty . U innego  
chorego szm er skurczow y był ta k  głośny, że chory  m usiał 
po rzuc ić  zaw ód publiczny; badan ie  pośm iertne  w y k ry ło  b a r ­
dzo znaczne zw ężenie u jśc ia  tę tu iczego  lew ego przez w yrośle 
kostue , ste rczące  do w n ętrza  tę tn icy .

W  n iedom ykalności zastaw k i dw ukończystć j rzad k o  z d a ­
rz a  się, by szm er skurczow y n ab iera ł cech m uzykalnych.

W  n iek tó rych  p rzy p ad k ach  nie da się za życia o dga­
dnąć na pew ne p o d staw a anatom iczna szm eru dźw ięcznego. 
T u  należy  m iedzy inuem i p rzy p ad ek  op isany  przez prof. D ra  
O e t t i n g e r a  (l Jrzeyląd  L ekarsk i 1874, str. 201), k tó ry  do­
tyczy ł p iek arczy k a , la t 15 liczącego, do tkn ię tego  pow tórn ie 
zapalen iem  id iopatycznem  staw ów , gdzie obok tonu ro zk u r­
czow ego s ły szeć  się  dał na jw yraźn ie j nad  podstaw ą serca, bli­
żej p raw ego  b rzegu  m ostka, szm er rozkurczow y dźw ięczny, 
podobny  do dźw ięku  brąbli czyli drum li.

8) W  z r o ś n i ę c i u  b l a s z e k  o s i e r d z i a  (Oblitcratio  
jte r ica rd ii)  m etaliczność tonów  lub szm erów  sercow ych sk u ­
tk iem  podżw ięku  w żo łądku  ma być w ed ług  najnow szych 
spostrzeżeń  K i e s s a  (U erl. klin . W  och. 1878, Nr. 51 i 1 8 /9 , 
N r. 23) n a jpew n ie jszą  o zn ak ą  rozpoznaw czą tego stanu  cho­
robow ego. Z czterech  p rzypadków , op isanych  przez autora, 
ty lko  je d en  p rzy p a d ek  został s tw ie rdzony  sekcy ją . W  p rzy ­
padku  tym  słyszalne by ły  n a  dolnej g ran icy  serca  i n a  p rzo d ­
kow ej pow ierzchni żo łąd k a  dw a tony, k tó rym  tow arzyszy ł 
w yraźny  podźw iek  m etaliczny; p rzy  s e k c ji  znaleziono zro­
śnięcie w orka sercow ego z op łucną płuc za  pom ocą pasm  
śc iągn istych , zrost obu b laszek  osierdzia , p rze rost i rozstrzeń 
obydw u kom órek sercow ych i liczne w yrośle  n a  zastaw kach . 
W p rzy p a d k u  drugim , gdzie  niżej kon iuszka  se rc a  n a jd o k ła ­
dniej słyszeć się  d a ł ton skurczow y z w yraźnym  m uzykalnym
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podźw iękicm  m etalicznym , za zrostem  osierdz ia  p rzem aw iało  
p rzesun ięc ie  uderzen ia  kon iuszkow ego ku w ew nątrz  i b rak  
p rzesuw an ia  się  serca  ku  zew nątrz  w położeniu bocznem ; 
żo łąd ek  n ie był rozszerzony, a w ydym anie  takow ego za  po­
m ocą kw asu  w ęglow ego nie m iało w pływ u n a  ja k o ść  i siłę  
podżw ięku . W  p rzy p a d k u  trzecim , u cho rego  z n iedom ykal­
nością zastaw k i dw ukończystć j po zapalen iu  staw ów , szm er 
skurczow y od m iejsca u d erzen ia  serca aż do m ostka, a  w drugim  
k ie ru n k u  aż do p ę p k a  okazyw ał w y ra ź n y . podźw iek  am fory  - 
czny; za zrostem  osie rdz ia  przem aw ia ł b rak  p rzesuw aluości 
se rca  i obecność tę tn a  p rzy  w dechu zn ikającego  (jn d su s  pura- 
doxus). W  p rzypadku  czw artym  p rzeby ł chory, pod okiem  
au to ra , w p rzeb iegu  zap alen ia  staw ów  zapalen ie  krw otoczne 
o sierdzia , pow oli rozw inęły  się  objaw y niedom ykalności z a ­
s taw k i dw ukończystć j i za staw ek  półksiężycow ych ao rty  i 
zap ad an ie  się  skurczow e k o n iu szk a  sercow ego a  w reszcie po­
ja w iły  się  m etaliczne tony  na g ran ic y  m iędzy  żołądkiem  a 
sercem , k tó re  p rzy b ie ra ły  n iek ied y  w łasności p lu sk an ia  m e­
talicznego.

l t i e s s  tłum aczy  sobie te  ob jaw y śeiślejszem  p rzy le g a­
niem  se rca  do przepony, a  w zględnie do ż o łą d k a , w sk u te k  
czego przez resonacy ję  w  żo łądku  p o w sta ją  tony m etaliczne, 
p rzez w strząsan ie  zaś treśc i żo łądkow ej p lu sk an ia  m etaliczne 
O kazuje się je d n ak , że spostrzeżen ia  l t i e s s a  nie są  w cale 
now e, g dyż  ju ż  F i s c h e r  (1821) i G r a v e s  (1854) stw ie r­
dzali am foryczne szm ery  u chorych, u k tó rych  sek ey ja  w y k a z a ła  
z rost o sie rdz ia .

P ow yższy  szereg  nie w yczerpu je je d n ak ż e  w szystk ich  
stanów  chorobow ych, w śród  których  ( p rzy d a rzy ć  się m ogą 
b rzm ien ia  am foryczne zależne od ruchów  serca . D w a p rzy  
p ad k i chorobow e, k tó re  pokró tce skreślim y, w y k azu ją  bowiem , 
że dźw ięk i am foryczne pojaw ić się  m ogą w śród  w arunków  
do tychczas n ieznanych . O pis tych p rzypadków  w y d aje  nam  
się  tern hardziej pożądany , o ile rozszerza  w iadom ość o zn a­
czeniu rozpoznaw czym  dźw ięków  am foryeznyck, i chronić m o­
że od om yłek  rozpoznaw czych .

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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II. 0 leczeniu śródmacicznem i o oddziaływaniu 
macicy przy temże.

W y k ład  m iany  w Tow . lek . k rak . 

przez D ra  M. Kohna.

(.Ciąg dalszy. Patrz Nr. 31.)

G inekolodzy w  dw ojakim  celu używ ają  g ąb e k  p raso ­
w anych, a  m ianow icie w celu rozpoznaw czym  i w  celu le ­
czniczym . To d rug ie  je d n a k  zadan ie je s t  ta k  ograniczone, a  
w łaściw ie , ja k  o tein  mówić później będziem y, p rzypadkow e, 
że g ą b k ę  p raso w an ą  ty lko  za n arzędzie  rozpoznaw cze, a  co 
najw ięcej leczenie p rzygo tow ujące uw ażać należy.

G ąbka p raso w an a  u ży ta  w celu rozpoznaw czym  znako­
m ite oddaje nam  usług i i często k ana ł m acicy  g ąb k ą , sześć 
godzin  w  nim  leżącą, tak  rozszerzyć m ożna, że każd e  m iejsce 
ja m y  m acicy w ygodnie palcem  obm acać m ożna. Jeże li je d n ą  
g ą b k ą  nie osiągnęliśm y  sku tku , po w y strzy k au iu  pochw y 
lekk im  rozczyncm  kw asu  karbolow ego zak ład am y  g ą b k ę  d ru ­
gą , a  ta  rozszerzy  nam  potem  szyję m aciczną dosta tecznie. 
Czy w  raz ie  p o trzeby  jeszcze w ięcej i ile g ą b e k  użyć m ożna,
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je s t  jeszcze k w esty  j ą  spo rną  w  świec-ie naukow ym , a  n aw et 
ta k  śm iały  o p era to r ja k  S i m s  niechetn io  u żyw a w ięcej niż 
dw óch g ąbek , jednej po drugiej. T h o m a s  A d d i s  E m  m e t ,  
m ający  o lbrzym ie w  tym  k ie ru n k u  dośw iadczenie , śm iało u- 
żyw a i w ięcej g ąbek , aż cel zam ierzony, tj. rozszerzen ie k a ­
nału  m acicznego, zostanie o siągn ię ty . G łów ne n iebezp ieczeń­
stw o w' użyciu k ilku  g ąb e k  n a  tem  polega, iż p ie rw szą  już 
łub d ru g ą  g ą b k ą  ogo łaca  się  szy ję m aciczną z b łony  śluzo­
wej, a ta k  o tw arta , że się  ta k  wy rażę, rana , chłonie ła tw o 
za tru w ające  sk ład n ik i pochodzące ztąd , że g ą b k a  dłużej w  m a­
cicy leżąca nad e r pochopną je s t  do rozk ładu  i gnicia. N astę ­
pu je zazw yczaj zapalen ie  o trzew nej okołom aeicznc, podczas 
k ie d y  sam  m iąższ m acicy  nie u lega  sp raw ie  chorobow ej. 
J e s t  to, ja k  już raz  w spom nieliśm y, n iew ytłum aczona do tąd  
p rze rw a  w ciąg łości stanu  chorobow ego>{C ontm uitatsst6m ng).

Na 44tćm  Z jezdzie le k a rzy  i p rzy rodn ików  niem ieckich  
dy sk u sy ja  o tej sp raw ie  b y ła  n ad e r oży w io n ą , G r i i n c w a l d  
uw ażał użycie k ilku  g ąb e k  z kolei za n iebezpieczne, K ii n e- 
c k e  trzy , W i n k e l  dw a p rzy p ad k i zapalen ia  o trzew ny po 
użyciu k ilku  g ą b e k  obserw ow ali, a  S i m s  opisuje p rzy p ad ek , 
w  k tó rym  n as tąp ił tężec po w prow adzen iu  g ą b k i p rasow anej 
w  szy ję m aciczną. J a  29 razy  zak ład ałem  po dw ie, trzy , lub 
w ięcej gąbek , jed n e  po drugiej, zachow ując tę  ostrożność, 
że n ig d y  jednej g ąb k i dłużej niż sześć godzin  w  szyi m aci­
cznej n ic  zostaw iałem , a po każdem  w yjęciu  g ąb k i s ta ran n ie  
p rze k rz y k iw a łe m  pochw ę jed n o p ro ccn to w j m rozezynem  k a r ­
bolow ym . W  jed n y m  ty lko  p rzy p a d k u  n as tąp iło  lek k ie  zap a­
len ie  o trzew ny okołom acicznej, gdzie użyto  7 g ąb ek , jednej 
po drugićj i to już  znacznej g rubości, g dyż  m acica już wcze- 
śnićj dobrze byłaś rozszerzoną, lecz o p era to r mo m ając  czasu 
do b ad a n ia  i operow an ia  ehorćj m ającej polip, z d n a  m acicy  
w ychodzący , k a z a ł dalej gąbk i zak ład ać . Z daniem  m ojćm  
p rzy p ad k i rzadko  się zdarzające  n ie  m ogą nas w strzym yw ać 
od użycia  środków  zresz tą  ta k  dzielnych, gdyż w tak im  ra  
zie p rzy p ad k i śm ierci p rzy  operacy jach  m usia łyby  ta k że  n a ­
suw ać m yśl zan iechan ia  operacyj, k tó re  tysiącom  ludzi r a tu ­
ją  zycio i zdrow ie, a  św iadom ość tego ty lko  nak łon ić  nas 
w inna do ścisłego p rzes trzeg an ia  w sk azan ia  i zachow ania 
należ} tej ostrożności.

Z ak ład am y  gąbk i, g d y  m am y podejrzenio, że pow odem  
nie u stępu jących  żadnem u leczeniu krw otoków  je s t  polip  u sa ­
dow iony w  jam ie  m acicy ; rozszerzyw szy  k a n a ł m acicy, m o­
żem y narzędziem  tak o w y  odkręcić, odciąć, w ypalić . Czasem  
je d n a k  po użyciu  g ą b k i p rasow ane j usta je  k rw otok , a palcem  
b adającym  nic w ym acać n ie m ożna, coby nam  krw otok  w y ­
tłum aczyło . W  tych  razach  m ałe polipy, z iarna , lub ja k ie ś  
w ybujałości b łony śluzow ej, bedąco  pow odem  k rw otoku , gąb  
k ą  p raso w an ą  zniszczono zosta ły  i n a  tem  og ran icza  się w ła ­
ściw ie czynność leczn icza gąb k i, ja k  w idzim y najczęściej 
ty lko  p rzy p ad k o w a. S 'im s  w praw dzie  opisuje p rzypadek , w  k tó ­
rym  zapom nianą p rzez d w a dni g ąb k ą , k tó rą  w celu rozpo­
znaw czym  w szy ję  m aciczną w prow adził był, zn iszczy ł po li­
p a  m acicy  znacznej w ielkości, a  G o l d s c h m i d t  opow iada, 
że w  6 tygodn i po porodzie-, po w prow adzen iu  g ą b k i m aci­
cznej, odeszły  cuchnące resz tk i łożyska, lecz w  obu tych 
p rz j p ad k ach  czynność ta  leczn icza b y ła  p rzy p ad k o w ą, a  w ża ­
dnym  z nich w łaśn ie  w tym  celu użycia g ą b k i zalecićby nie 
m ożna. Do rozszerzen ia  śc ieśn ien ia  szyi m aeicznznej (Steno- 
s-is), czy to d la  zn iesien ia  holów p rzy  m iesiączkow aniu , czy 
to  w  celu zn iesien ia  niepłodności, tą  m echan iczną p rzeszk o d ą  
w yw ołanej, użyc ia  g ą b k i p rasow anej zalecić n.i n ie  podobna, 
gdyż w tępe rozszerzenie szyi m acicznej sposobem  n ie krw a ­

w ym  n a  czas d łuższy  zupełn ie nie w ierzę. B a r n  e s  opisuje 
p rzy p ad ek , w k tórym  mimo znacznego zw ężenia u jścia m a­
cicznego n a s tąp iła  ciąża, a po p rze rw an iu  je j poronieniem  
w  pięciu m iesiącach, zw ężenie znow u pow róciło  ta k  znaczne 
ja k  p rzed tem . A o ileż w ięcej rozszerza  u jście m acicy  płód 
pięciom iesięczny  niż g ą b k a  prasowmna, choćby znacznej g ru ­
bośc i?  D latego  ty lko  w  celu chw ilow ego rozszerzen ia szyi 
m acicznej, czy to  w  celu rozpoznaw czym , czy to do p rzy g o ­
tow an ia  czynności leczniczej, g ąb k i używrać  w inniśm y, a  już  
to jej zadan ie  czyni j ą  narzędziem  n ad e r po trzebnem  i w iel­
k ie j doniosłości. K I c n e  k o  (Deutsche K lin ik  Nr. „32, 1873) 
mówi, że p rzy  przew łocznych  zapalen iach  m acicy  ( M e tr itis  
thronica) u żyw a przez k ilk a  naw et tygodni g ą b e k  p raso w a­
nych  w yw ołu jąc tein  ustrój m acicy podobny do połogow ego 
(p m rp cn d er  Z ustand), sp raw ia jąc y  n as tępne  szybk ie  zw ijan ie 
sic m acicy  (Involn,‘itm). T ożsam ość je d n a k  tego ustro ju  ani 
k lin iczn ie an i histo logicznie nie zos ta ła  s tw ierdzoną, a  n a  sa ­
mo p rzypuszczen ie trudnoby  było odw aży*  sic n a  ta k  en e r­
giczne postępow anie, tam  m niej o ile, że poniew aż K lencke 
rów nocześnie w ypala ł m acice azo tanem  srebrow ym , n iew iado ­
mo, k tórem u z dw u leków  sk u tek  p rzy p isać  należy. U żyw anie 
wr D ijsm enorrhta spnismodica przez G railego H ew itta  g ąb e k  
p rasow anych  um aczanych  w w yciągu  beladony  ( B a n i e r i  
C a t t o n i  i A l i s t l c r )  i inne podobne próby, ja k o  bezsku te­
czne zosta ły  porzucone.

Z tego  cośm y pow iedzieli ła tw o dojść do n astępu jącego  
w n io sk u : G ąb k a  p raso w an a  ja k o  nad e r cenny i dzielny śro ­
d ek  do chw ilow ego rozszerzen ia szy i m acicznej, w  wlaściw7y  
sposob p rzy rząd zo n a  i odpow iednio w  szy ję  m acicy  w prow a 
dzona, m oże być śm iało  uży tą, gdzie tego zachodzi po trzeba. 
N ie jiow inno się  je j dłużej, nad  sze-ść godzin  pozostaw iać  
w  m acicy, a  lekarz  zniew olony do założenia n as tęp n ie  d ru ­
giej, s ta ran n ie  pochw ę rozezynem  kw asu  karbolow ego p rze- 
s trzy k a ć  pow inien. N ie o siąg n ąw szy  celu dw iem a, m ożna 
użyć jirzy  tej ostrożności i trzecie j g ąb k i jeże li chora  m e 
sk a rż y  się  na znaczniejsze boleści,--co je s t p rzeciw w skazan iem  
do dalszego w tym  k ie ru n k u  postępow ania .

P ozosta je  nam  jeszcze ty lko  w spom nieć, że d rążk i bla- 
szeńca palczastego  g ła d k ie  i p iękno  ty lko  3 do 4 razy  sw7ćj 
g rubości się  rozpu lchn iające  dobre są  do użytku ta m , gdzie 
chodzi o n ieznaczne ty lko rozszerzenie szyi m acicznej. N ie 
spraw uają one zadm  cli z łych  nas tępstw  a  w prow adzone w  szy ­
ję  m aciczną, ta k  ja k  gąb k i, tam ponam i m uszą być um ocow a­
ne, gdyż pow oli pęczn iejąc  w ysunęłyby  się  inaczej z m acicy. 
D rążk i z ko rzen ia  G cntiany , T upelo  i z kości słoniow ej de- 
kalcynow anćj (pozbaw ionej w kw asach  części anorgau icznych) 
ja k o  nieodpow iednie zostały  z użycia  w yrugow ane.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

III. Oceny i sprawozdania.

Prof. Dr. C z y ż e w i c z  (w e Lw ow ie): Sprawozdanie c. k. 
krajowej Rady zdrowia o stosunkach zdrowotnych w Galicyi 
za r. 1875 i r. 1876. Lw ów  1879, str. 66, w  8cc z tablicam i

W  końcu roku  1876 poraź p ie rw szy  u kaza ło  się 
sp raw ozdan ie  c. k. k ra jow ej B ad y  zdrow ia  o stosunkach  
zdrow otnych G alicyi za r. 1874, a  po jaw ienie się to p o w ita­
no w  P rzeg ląd zie  lek arsk im  (p. R ocznik  1877. Nr. 2)' ja k o  
zupowuedż lepszej p rzyszłości w  nadzie i, iż podobne sp raw o­
zdanie rok  rocznie nadal u kazyw ać się będzie. N adzie ja  ta
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0 ty le  nie zaw iodła, iż po up ływ ie  2 7 ,  roku  m am y znów 
p rzed  sobą dw a sp raw o zd an ia  za n as tępne  d w a lata. J a k  
sp raw ozdan ie  za rok  1874 ta k  i te  sk reślił cz łonek  R ady  
zdrow ia Dr. C z y ż e w i c z .

Mimo najszczerszych  chęci n ie  podobna nam  w d a­
w ać się w rozbiór szczegółów , ta k  obficie w  tych sp ra ­
w ozdaniach  nagrom adzonych , bo p rzy  p rzeg lądz ie  ich ty le  
n asuw a się uw ag, ty le  pouczających  porów nań, iż w y p ad ło b y  
znacznie p rzek ro czy ć  ram y  zw ykłego  sp raw ozdan ia . N ie m a­
m y też zam iaru  s treszczać  tych  sp raw ozdań , bo ja k  p ierw sze 
sp raw ozdan ie  za r. 1874 ta k  zapew ne i te  rozesłane zostaną 
w szystk im  lekarzom  w k ra ju  naszym , -— chcem y ty lko  ogólnie 
słów  k ilk a  o tych sp raw ozdan iach  pow iedzieć i dać  ja k  n a j­
ogóln ie jszy  ich p rzeg ląd . Jeże li p rzy  po jaw ien iu  się  sp raw o ­
zdan ia  za r. 1874 już  sarno og łoszenie d ruk iem  spraw ozdania , 
ja k ie  c. k. R ad a  zdrow ia corocznie R ządow i p rzed k ład a , było 
pocieszającem  i zano tow ania  w ym agającem  zjaw isk iem  to obe­
cn ie  z p rzy jem nośc ią  zaznaczyć nam  w y p ad a  postęp  n a  tej 
d ro d z e : sp raw o zd an ia  obecnie w y d an e  są  i obszerniejsze
1 dokładniejszo , lepszego w ięc z nich n ab y ć  m ożna po jęcia
0 sto sunkach  zdrow otnych  k ra ju  naszego .

S p raw ozdan ie  za r. 1875 (str. 1— 40) dzieli się  n a  część 
ogólną i szczegółow ą. W  pierw szej au to r om aw ia n iek tó re  
czynn ik i n ieko rzystn ie  n a  ogó lny  s ta n  zd row ia  w G alicyi 
w p ły w ające  ja k  b ra k  o rgau izacy i gm innej, k tó ry  sp raw ia  że
1 najlepsze za rząd zen ia  pożądanego  nie odnoszą sku tku , zna­
czną  ilość św iąt, targów , ja rm ark ó w  p rzy czy n ia jącą  się do 
rozpróżn iaczen ia  ludu i ta k  już  do tej w ady  sk łonnego itd., 
o raz zw raca u w agę n a  coraz w iększe  szerzen ie się k iły . 
P rzechodząc do dat szczegółow ych au to r  zastanaw ia  się nad  
śm ierte lnością  ogó lną , k tó ra  się  zm niejszy ła w  porów nan iu  
z r. 1874 o 0*24°/o co pochodzi z tą d , iż w r. 1875 żadna  
cho roba  nagm inna  szerszych  nie p rzy b ra ła  rozm iarów . P rz y  
lej sposobności, rów nie ja k  w sp raw ozdan iu  za  rok  poprzedni, 
au to r podnosi n ied o sta tk i w  p row adzen iu  s ta ty s ty k i śm ierte l­
ności. W sp raw ozdan iu  za r. 1874 n ie podano d a t odnoszą­
cych się do s ta ty sty k i u rodzin , w  sp raw ozdan iu  za  r. 1875 
znajdu jem y odnośne daty . C y tra  urodzin  w  sta ty s ty ce  le­
k arsk ie j je s t nadzw yczaj w ażną, bo dopiero  obok niej cyfra 
śm iertelności w łaściw ego  n ab iera  znaczenia. W  r. 1875 u ro ­
dziło się w G alicy i 266 .2G5 dzieci a  z tego żyw ourodzonych 
było 260.593. O dejm ując od tej liczby cyfrę zm arłych 
195.045 w y p ad a  ja k o  p rzy b y te k  ludności w G alicyi 65.548 
tj. l-2O°/0 ludności. D alej au to r om aw ia stosunki osób zaw o­
du  lek arsk ieg o , szpitali, za jm uje się  bardzo  szczegółow o obłą- 
kanem i (k tó rych  liczba nieco się  zm niejszy ła), k re ty n am i 
(k tó ry c h  liczba zw ięk szy ła  się  o 18% ), gluckoniem em i, dom a­
mi położnic i podrzu tków  a  w końcu zak ładam i zdrojow em i.

K ończą to sp raw ozdan ie  w niosk i takio  sam e ja k  sp ra ­
w ozdan ie  za r. 1874 ty lko  liczba ich je s t  o 3 w ięk szą  a  m ia­
now icie R ad a  zdrow ia w nosi ca łk iem  słusznie: ab y  zbadano  
p rzy czy n y  znacznej śm iertelności w  n iek tó ry ch  pow iatach, 
ab y  p rzyw rócono dom y podrzu tków  a  w zg lędn ie  urządzono 
za k ła d y  opieki nad  n iem ow lętam i, nakon iec  ab y  obok ścisłe­
go p rze s trzeg a n ia  i u reg u lo w an ia  p rzep isów  działa lności ak u ­
szerek  potw orzono p ła tn e  posady  ak u sze re k  gm innych.

Co do sp raw o zd an ia  za  ro k  1876 (str. 41— 66) to nic 
rozpoczynają  go żadne uw ag i ogólne gdyż stosunki się nie zm ie ­
n iły . O dsetek  śm iertelności znów  się nieco zm niejszy ł co, ró ­
w nież ja k  w  ro k u  poprzednim , tem u p rzy p isać  należy, iż ża­
d n a  cp idem ija  G alicyi nie naw iedziła . Z żalem  nie n ap o ty k am y  
znów  d a t odnoszących się  do s ta ty s ty k i urodzin  natom iast

bardzo  szczegółow o op raco w an ą je s t s ta ty s ty k a  osób do u s łu g  
le k arsk ich  upraw nionych  i s ta ty s ty k a  ob łąkanych  (k tó rych  
liczba w zm ogła się  o 25°/0). Z re sz tą  sp raw ozdan ie  to zaw ie­
ra  też sam e d z ia ły  co sp raw ozdan ie  za  rok  poprzedni. I to 
sp raw ozdan ie  zakończone je s t w nioskam i w  liczbie 11. D z ie ­
w ięć je s t  pow tórzeniem  w niosków  uczynionych  już w  sp ra ­
w ozdaniu  poprzednićm , a  dw a są  now e, je d e n  do tyczy  pobu­
dow ania  zak ład ó w  d la  położnic i u rząd zen ia  ich odpow iedn ie­
go w ym ogom  h ig ijeny  a  d ru g i odnosi się do ob jazdżek  
pow iatów  przez lek arzy  pow iatow ych.

W końcu  b roszury , oba sp raw ozdan ia  obejm ującej, do­
dano  tab e la ry czn e  w y k az y  o rodza jach  śm ierci, o rodza jach  
śm ierci gw ałtow nej, w y k az  odsetków  śm iertelności, p o rów na­
n ie  śm iertelności z la t 1871— 1876, w y k az  służby  zdrow ia, 
w y k az  zak ładów  leczniczych, w y k az y  odnoszące się do o b łą ­
kanych , m atołków , g łuchoniem ych, położnic, w y k az  dom ów  
za o p atrzen ia  i ubogich, w ykaz ruchu gości w zdro jow iskach  
i w y k az  o p rzeb ieg u  chorób nagm innych  w  G alicyi.

To dodane w y k azy  tabela ryczno  są  p raw d z iw ą  ozdobą 
tych  sp raw ozdań , z nich bow iem  dopiero pow ziążć m ożna 
n ie jak ie  w yobrażen ie  o najw ażn iejszych  stosunkach  zdrow o­
tnych  każdego  pow iatu  naszego  k ra ju , a  p rzy tćm  um ożliw iają 
one porów nanio  z innem i k ra jam i. P on iew aż zaś cyfry za­
w sze stan o w ią  a ig u m en t najlep iej ad oculos p rzem aw ia jący , 
wdęc m oże p rzem ów ią one do W ładz dotyczących  że ludność 
G alicyi w iększej, pod w zględem  zdrow ia, w ym aga opieki a n i­
żeli inno p row incy je i aniżeli j ą  do tąd  otaczano, a  p rze to  
W ład ze  te  o k ażą  się  m oże w  przyszłości w ięcej w zg lędnem i 
n a  w niosk i p rzez R adę zd row ia proponow ane. N ależy  nam  
m ieć pod  tym  w zględem  nadz ie ję  w idząc od la t k ilku  p rze­
cież pew ien, choć słaby , postęp  n a  drodze p op raw y  zdro­
w ia  publicznego w  naszym  k ra ju . Ju ż  sam o o g łaszan ie  d ru ­
k iem  tych  cennych sp raw ozdań , k tó re  godnie s ta ją  obok po­
dobnych  w ydaw nic tw  innych  k rajów , a  co do k tó ry ch  to jed n o  
w yrazilibyśm y życzenie ab y  się  ro k  za rokiem  i to nieco ry ­
chlej uk azy w ały , je s t oznaką, że zna jdu jem y się n a  d rodze 
ku  lepszem u. P o stęp  to n , k tó ry  po zorganizow aniu  służby  
zd row ia szybszym  krok iem  zapew ne postępow ać będzie, za­
w dzięczać w y p ad a  w  części energii, znaczeniu  i sta ran iom  
p ro to m ed y k a  D ra  B i e s i  a  d e c k  i e g  o a le  ta k że  i pom ocy, k tó ­
r ą  tenże zna jdu je  w  członkach  c. k . k ra j. R ad y  zdrow ia. N ie 
b y libyśm y sp raw ied liw em i g d y b y śm y  osobno n ie  w spom nieli 
tu ta j p rac y  D ra  C z y ż e  w  i c z a ,  k tó rem u  za  tru d y  poniesione 
około u łożen ia  tych  sp raw ozdań  w ielk ie  należy  się  uznanie. 
N ajgorliw si je d n ak  p racow nicy  s ty g n ą  zaw sze w  zapale  g d y  
w idzą że p raco  ich zam ierzonego n ie o sięg a ją  celu d la tego  
jeże li ju ż  nie z innych  w zględów  to z tego życzyć nam  w y­
p ad a  ab y  choć część w niosków  R a d y  zdrow ia rychło  a p rz y ­
chyln ie za ła tw ioną  została . K . G.

IV. Posiedzenia Tow arzystw .

Sprawozdanie z W alnego Zebrania W ydziału Lekarskiego 
Tow. Przy j. N auk w Poznaniu.

Posiedzenie z d. 2 4  czerw ca 1879.

(Dokończenie. Patrz Nr. 81.)

Następnie Dr. K a c z o r o w s k i  mówił: „o s t o s o w a n i u  
ż a r u  p l a t y n o w e g o  w c h o r o b a c h  m a c i c z n y c h 11. Żega- 
dło za pomocą rozpalonego żelaza stosowane, już to z powodu 
trudnego przysposobienia, już też przestraszającego wrażenia na
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chorych, w nowszych czasach bywa coraz więcej zaniedbywanem 
i prawie wyłącznie  tylko w szpitalach praktykowanym. P la ty n a  
bowiem, za pomocą prąRi galwanicznego rozżarzona, wkrótce 
znaczną w zięła  przew agę nad rozpalonem żelazem nie tylko dla 
mniej wstrętnego siósowania. ale także dla mniej dotkliwego bó­
lu, (lowolnćj trwałości żaru i nadania  mu subtelniejszych sposo­
bów działania. W szakżeż  i żegadło galwaniczne nie wyszło d a ­
leko po za kliniki i szpitale. Dopiero wynaleziony przez D ra  
Paąuelina przy rząd  s ta ł się dla  każdego lek a rza  nad wyraz po- 
żytecznem narzędziem, nie ty lko celem wykonania bezkrwawych 
operacyj ale też  jako środek zastępujący wszelkie ż eg ad la  chemiczne, 
jeże li zamierzam y silniej oddziaływać na chorobowe tkanki. Dość 
liczue rękoczyny wykonywane przez au tora  za  pomocą żeg ad la  
cieplnego, mianowicie w guzach krwawniczych, w otokach opłu­
cny, torbielach wieńcoglówkowych, w rakowcach i uklejach  szy j­
ki macicznej,  przekonały  go o stosunkowo malem oddziaływaniu, 
jak ie  ża r  platynowy w tkankach  wywołuje i skłoniły do coraz 
szerszego stosowania go w chorobach macicznych.

Operacyja  nie sprawia  prawie żadnych boleści a naw et 
bardzo wrażliwe kobiety takow ą dobrze znosiły. Również po ope- 
racyi żaden praw ie niepożądany nie następuje odczyn. Najstoso­
wniejszym czasem do operacyi je s t  kilka dni p rzed spodziewaną 
regularnością. Do powierzchownych przyżegań  ust macicznych 
nadaje  się duży wziernik, szklany, k tóry  chora sama p rz y t rz y ­
mywać może. Do odjęcia całej szyjk i macicznej potrzebny je s t  
wziernik Devrienna, u trzym ujący się sam w pochwie i odsłan ia ją­
cy szeroko pole operacyjne. S tosując żegadło należy takowe w yj­
mować co parę sekund z pochwy, ażeby zapobiedz zbytniemu 
rozognieniu się wziernika i rozgrzaniu samej macicy. l ’o opera­
cyi zaleca się ty lko codzienne wystrzykiwanie pochwy letn ią  wo­
li  ̂ lub odwarem rumianku. W  jeden, dwa, najdalej t rzy  tygodnie 
w przypadkach przez D ra  K .  operowanych zabliźniały się rany 
powstałe  po użyciu żegadla ,  stosownie do obszaru przyżegnię- 
tych częśei szyjki macicznej.

W rakowcach macicy, jeś li  nie zachodzi konieczność wy- 
luszczenia całego organu, żarowi platynowemu zdaniem autora, 
należałoby przyznać pierwszeństwo przed nożem najzręczniejszych 
naw et chirurgów. Ż egad ło  cieplne bowiem niszcząc nie tylko zw y­
rodniałe części, ale żarem rozchodzącym się na wszystkie strony, 
prze is taczając  cały pas ościennych włókien na pozór zdrowych, lecz 
kry jących  już  mnogie komórki rakowe, korzystniejsze nastręczać 
wiano szanse, aniżeli nóż o tw ierający naczynia, do k tórych się 
zarodki złośliwego nowotworu łatwo wślizgnąć mogą. Nadto przy 
krw aw ej operacyi potrzebny je s t  chloroform, potrzeba macicę 
mocno wyciągnąć na zew nątrz  i u t r a ta  krwi j e s t  znaczna, czego 
nie ma przy  metodzie bezkrwawej.

Co powiedziano o rakowcach, odnosi się także do uklei 
macicznych.

Prócz tego żar  p latynowy znamienite oddaje usługi w zw y­
czajnych zapaleniach macicy, mianowicie w tak uporczywych n ie ­
ży tach  i owrzodzeniach szyjki.

Zdaniem prelegenta  wycięcia błony śluzowej, tak  zachw a­
lane obecnie w długotrw ałych  nieżytach szyjki macicznej, da ją  
się zupełnie zastąpić wypalaniem za pomocą żaru platynowego. 
Rękoczyn wykonywa się stożkowałem żegadlem w dłuższych 
przerwach, po kilkakroć do szyjki macicznej wkladanem tak d łu ­
go, dopóki się zwyrodniałych brzegów ust maeic/nych i całej 
błony śluzowej szyjki nie zniszczy. O peracy ja  ta  nie sprawia bólu. 
nie w ymaga żadnego opatrunku i dozwala chorym używać ruchu 
na śu  leżem powietrzu. Eo operacyi zaleca się wystrzykiwanie 
pochwy lekkim odwarem rum ianku lub ogólne kąpiele, celem o- 
czyszczenia pochwy z bardzo obńtej wydzieliny surowiczej,  k tó ­
ra  się z razu  z ni.micy dobywa, a  późnićj celem ułatwienia  od­
łączenia  się s t rupa  zwęglonego. W tydzień, najdalej w dwa t y ­
godnie następuje zabliźn ien ie ;  szy jka  maciczna kurczy si'ę i ma­
cica sama. jeśli była  poprzednio zwiększona, ściąga się w ude* 
rza jący  nieraz sposób i tak  nikną rozmaite dolegliwości, powsta­
jące  w skutek powiększenia się macicy.

W rozprawie nad tym przedmiotem Dr. K o s z u t s k i  z a ­
pytuje prelegenta, czy po przyżegiwmniach nie następuje zw ę­
żenie szyjki macicznej, na co Dr. Kaczorowski odpowiada, że 
dość obfite ropienie, tnv a jące  przez kilka dni po operacyi, zapo­
b iega w ytw orzeniu  się ścieśnienia. Dr. K o s z u t s k i  i D r.  8  w i- 
d e r 8 k i przy taczają ,  iż używali dawniej z dobrym skutkiem

kw asu chromowego, ostatni od niejakiego czasu stosuje wyłącznie 
żegadło cieplne, k tó ie  działa  głębiej aniżeli kwas /Chromowy i 
po k ilka  r azy  dobrp os iąg®  wyniki. Również Dr. Z i e l e  w i c z  
z dobrym skutkiem używał termokauteru, który już  dla samej 
wygody przew yższa wszystkie iuue środki. Dr. N i  k l e  w s  k i  
(z Ja ro c in a )  nnmieni;., że ju ż  od dawna w chorobach macicznych 
używ a rozpalonego żelaza i że nigdy ani nadzwyczajnej bole- 
sności, ani żadnych innych niemiłych nie spostrzegał objawów, 
wynik zaś leczenia był również pomyślny.

W  końcu Dr. W i c h e r  k i e w i c z nam ien ia ,  że w tych 
dniach miał sposobność spostrzegania  w ęgrowca w ciałku szkla- 
nem i że bliższe o tym przypadku szczegóły poda na najbliż- 
szem posiedzeniu.

N a  tern posiedzenie zamknięto,
D r . J e r s i/k o w sk i  sekre tarz .

V. Zbiór pism bippokratowy w świetle nowożytnej
krytyki.

W yłożył n a  posiedzeniu  T o w arzy stw a  łek k ra k  
dn ia  4 czerw ca 1879 

ITof. D r. Józef Oettinger.
(Ciąg dalszy. Patrz Nr. 30).

2) K s i ę g a  p r z e p o w i e d n i  c z y l i  r  o k o w a ń ...(llps- 
-fvo>crii-/.5v, D ra c n o tio ie s , D ro g n o su ca )  należy  do dzieł n a jw ybor­
niejszych, w której m etoda w yżć| w sk az an a  znajdu je św ietno 
zastosow anie do dziedziny scm iotycznćj. R o k o w a n i e  je s t 
je d n ą  z cech najw ybitn ie jszych , odznaczających  lekarstw o 
lnppokratyczne , gdyż w yn ika  zo w zm iankow anego  w yżej k ie ­
runku  ogarn iau ia, ile m ożna, c a ł o ś c i ,  n ie  pośw ięcan ia  jej 
n ig d y  s z c z e g ó ł o m ,  a  w ięc i w postrzegan iu  z jaw isk  ma 
on przew ażn ie  zw róconą uw agę na ich sto sunek  do całego 
ustroju, o ile mu w różą dolę pom yślną, c iężką lub zgubną. 
J a k  dzisiaj w zadam i1 le k a rza  góru je  usilność sk ie row ana  ku 
r o z p o z n a n i u ,  ku  zbadan iu  ilo m ożna w szystk ich  s z ę z e -  
g j ó l ó w,  ta k  w szkole h ippokratycznej najpew nie jsza  ochrona 
od hlcdu, p rzy  b rak u  odpow iednich  środkow  uła tw iających  
szczegółow e śled/.euie, p o leg a ła  n a  bystrem  i trafu  em pochw y 
ccniu o b r a z u  o g o l u e g o  o ile w nim  rów now ażą się zgo­
dnie w szystk ie  sp raw y , czy t-ćż harm oniia  je s t  i w jak im  
stopniu  zag ro żo n a?  gdyż w ątp liw ości nie u le g a , ze im cier­
p ien ie luli u szkod /um e lub zgoła p rzy p ad  je s t groźniejszy , 
tem  w idoczhićj w płynie on i odbije się n a  doli ogóliićj; a  j e ­
żeli m e podobna w y k ry ć  dok ładn ie  isto ty  choroby, to d la  le­
k arza  najw ażn iejszą  je s t  rzeczą w iedzieć, o ile ona mniej luli 
w ięcej je s t  d la  życia  n iebezpieczna. R o k o w a n i e  też u Ilippo  
k ra ta  m a bardzo rozleg łe znaczenie odnosząc się nie ty lko 
do p r z y s z ł o ś c i ,  ale obem iując rów nie p r z e s z ł o ś ć  j uk  i 
o b e c n o ś ć  jjpsś t ć  T .v ę i .ó r .v .1 -/„a: Ta zpoYsyc/sT/z, za: Ta \i .zk k O 't-y . 

Stocj/w) czy li cały p rzeb ieg  choroby. Pod tym  w zględem  m e­
dycyna s ta ro ży tn a  je s t zbaw iennem  uzupełnieniem  now oży­
tnej; o sta tn ia  zajm uje się  głów nie, s z c z e g ó ł a m i ,  p ie rw sza 
c a ł o ś ć  ustro ju  m a na oku. V ja k  cudnie podsłuchana i 
schw ycona je s t p rzy ro d a  w tych p rzek azan y ch  nam  od w ie­
ków  obrazach, zniew alającym i w dzięk iem  prostoty', jęd rn o śc i 
i bijącej w oczy praw dy; ow a znana  pow szechnie tw arz  hi- 
po k ra ty ezn a  jak  m istrzow skićm  p iórem  je s t sk reślo n a! w y ­
zyw a ona do w spó łzaw odnic tw a pędzel m alarza  lub dłuto 
rzeźb iarza . J a k  tra fne  są  uw agi w yprzedzające  je j opis i po 
111111 n astępu jące . „W  chorobach  ostrych  należy  baczyć na 
tw arz  cliorogo, czy je s t podobna do zd row ych , g łów nie zaś, 
do s i e b i e  s a m e j ,  ho ta k a  je s t najlepsza; najg roźn ie jsza  zaś 
ta , co się różni najbardzie j od zw y k łe j.11 A do złow różbnych
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rysów  dodaje  p rzezo rn ie : „jeżeli re sz ta  znaków  nie stw ie rdza 
złej w ieszczby, należy  się  w yw iedz ieć , czy chory  m oże r.ic- 
dosyp ia l, czy też nie d o lega ła  mu silna b ieg u n k a  lub głód, 
a  jeżeli się do tego p rz y z n a , m niej te  ry sy  są  groźne, ale 
się to rozstrzygn ie  w  ciągu  doby, czy owo p rzyczyny  ta k ą  
tw arz  z rząd z iły .1'

3) A fo  r  y z m y  (A>sf«ąwt). Aphorism i. K sięg a  ta  przez 
.Ru fu  s a podzielona n a  4, przez S o r a n  o s a  n a  trzy  części, 
już za G a l e n a ,  a zapew ne dość d ługo p rzed  nim, sk ła d a ła  
sie  z siedm iu, dzisiaj z ośm iu rozdziałów , k tó rych  różna 
liczba atoli, n ie zm ien iła  bynajm niej an i sam ej osnow y, an i 
n as tęp s tw a  i kolei po jed j ńczych ustępów , ja k ie  ju ż  m ieli p rzed  
oczym a na jdaw n ie js i ob jaśn iaeze tego p ism a z epoki rozkw itu  
szkoły  a leksand ry jsk ie j G l a u k i a s  i B a k c h i o s .

R ozdział h l k o  ó s m y  je s t pochodzenia późniejszego a 
zatem  nie może być p rzyznany  I ł i p p o k r a t o w i  i ja k  w y­
k ry ł L i t t r e . j c s t  w y iątk iem  z innej, p rzez tegoż badacza od­
nalezionej, k sięg i należącej ta k że  do zbioru liippokratow ego 
•a m ianej d ługo za zagub ioną pod  nap isem : O s i e . d m i ' n a c h  
(r.sp’. aSwv). Co do praw dziw ości tam tych  siedm iu n igdy  
nie było  najm niejszej w ątpliw ości.

A foryzm y stosunkow o jeszcze najw ięcej są  znane . n a j­
częściej b j w ają p rzy taczan e  uchodząc za  p lód  n a jdoskonal­
szy  słynnego  lek arza , za sk up ioną  jego  i spo tęgow aną m ą­
drość. M niem anie to g rzeszy  p rzesad ą . Już  sam  sk ład  
uryw kow y dzieła , ze zdań  odrębnych  z pom inięciem  ich w ę­
zła  loicznego lub w ypływ ającego  z dośw iadczenia , acz celuje 
zw ięzłością i g ien ijn lną przcm kliw ośc ią, je s t  ja k b y  zbiorem  
ty lko ułam ków , lub ustępów  końcow ych wielu innych p rac  obszer­
nych. A jak  w ykaz np. w szystk ich  rozdziałów  i w stępnych 
napisów  tak  i szereg  d ług i sam ych końcow ych w ypadków  nie 
może być ani pełnym  w yrazem  an i n aw et spraw ied liw ąjm ia- 
rą  w artości całej rozległćj działa lnośc i au to ra , k tó re j ty lko  
skrócony m n ie jako  są  znakiem . P o trzeba  konieczn ie w  m yśli 
uzupełnić ten w ą tek  p rze rw any , co jeżeli d la  spólezosnego 
czy te ln ika  osw ojonego z tokiem  w y k ład u  i zasadam i p isarza, 
może nie m ieć w ielk iej trudności: to przeciw nie d la  pokole­
nia oddalonego o la t niem niej ja k  2.300, a  wyyrosłego  i 
w ykształconego  śród w yobrażeń  w cale odm iennych , je s t  za ­
w adą n iepośledn ią  do należy tego  rzeczy zrozum ienia i oc-e- 
nienia, W  każdym  raz ie  nie chcąc się n araz ić  n a  zaw ód luli 
sąd  mylny7 bo doryw czy, p o trzeb a  w przód  przen ieść  się na 

•-odpowiednie stanow isko  przez zapoznan ie się z zasadam i 
s tiro ż y tn e j nauki, z ,czego w ynika, żc już  d la j tć j  przyczyny7 
aforyzm y nie n ad a ją  się  do p ierw szego  czy tan ia , do w stę­
pnego pow itan ia  I lip p o k ra ta .

O prócz tego utw ór, o k tórym  m ow a, m niej niż k tó ry ­
kolw iek  inny7, u w y d a tn ia  silę g ien ija ln ą  i rdzenną  w artość  
au tora , k tó ra  nie ty le  po lega n a  zdobytych  osta tecznych  wy 
padkacli, ile na trafnej m etodzie b a d a n ia , n a  schw yconćj 
bystrze  rów now adze m iędzy  w rażeniem  zm yslow em  a zużyt­
kow aniem  go um yslow ćm , na n iezrów nanej zdolności o siąg a­
nia w ielk ich  celów7 skrom nem i środkam i, n a  w yk ładz ie  jasnym , 
prostym  a  pełnym  św ieżości i w dzięku . W szystk ie  te w ielk ie 
za le ty  g in ą  w uszykow a iy c h  jednosta jnym  szereg iem  uryw kach , 
k tó re  znow u sam e p rzez się, mimo n ieprzedaw nionej trafno ­
ści bardzo  w ielu  z nieb, sku tk iem  p rzeo b rażeń  i postępu 
nauk i, nie w szystk ie  w  obec stan o w isk a  dzisie jszego  ostać 
się m ogą. A le bo też n ie  w  pojcdyńczycli szczegółach, k tó re  
zaw sze są  w7zględne, t kwi  w y so k a  w arto ść  w ielk ich  w zorów  
staroży tnych , lecz w7 sposobie zastosow an ia  sw ych zdolności

i środków  do celów  rozleg łych  a  w span ia łych , w  o tw ieran iu  
b ły skam i gienijuszu n o w jc h  w idnokręgów  i d róg  badaniu  

Pierw szy7 aforyrzm je s t pow szechnie znany  i często po­
w tarzany , ale ty lko  w części sw ej p o c z ą tk o w e j, ^przytaczam  
go p rzy  tej sposobności w całości, gdy7ż k ażd y  w yraz  m a 
g łębok ie  znaczenie.

„Z ycie k ró tk ie , sz tu k a  d ługa, sposobność prze lo tna, d o ­
św iadczen ie zaw odne a  sąd -'trudny . W inien  zaś (lekarz) nie 
ty lko  sam  p rzy k ła d ać  sie do tego co po trzeba, a le  i ch o ry  
i p rzy tom ni i w p ływ y zew nętrzne ."

łjjoiąg dalszy nastąpi.)

VI. Wiadomości statystyczne i ogólno-lekarskie.

* Z jazd 52g i lekarzy  i przyrodników niemieckich odbędzie 
się w r. b. w B a le n -B a d e n  od 18 —  24 września. Zapowie­
dziane s ą  na posiedzenia ogólne, k tórych będzie trzy ,  w ykłady 
K u s s m a u l a ,  H e r m a n n a ,  B i r c h - H i r s c h f e l d a ,  E c k e r a ,  
G o l t z a ,  J i i g e r a  i t. d.

* Radzca  dworu prof. H  e s  c h i  został mianowany członkiem 
kraj. dolno-austryjackiej R ady  zdrowia w miejsce R adcy  dworu 
L ang era  mianowanego członkiem najwyższej R ady zdrowia.

S t a t y s t y k a  e p i d e m i j .  Ospa bardziej jeszcze w Lon­
dynie złagodniała. Umarto wprawdzie 6, lecz zapadło świeżo ty l­
ko 17, leczy się w szpitalach jeszcze 137 osób. W  P aryżu  i P e ­
tersburgu  rzadsze  są  przypadki ospy, nieco więcej umarto w W ie­
dniu. Budapeszcie, W arszawie, Barcelonie, Lizbonie i Genewie. 
Z  krz tuśca  umarło w Wiedniu tyiko 7 osób. Biegunki u dzieci 
byw ają  łagodniejsze.

S t a t y s t y k a  ś m i e r t e l n o ś c i .  W tygodniu 150 (od 20 do 
26  lipca) umarło  w K rakow ie  osób 2 7 ;  roczna śmiertelność na
1.000 mieszkańców wynosiła 2 1 ,8 ;  \Ve Lwowie 21,0 ; w W a rs z a ­
wie 23,6; w Poznaniu 29,8 ; w Wiedniu 24,3; w Budapeszcie 
36,8; w P ra d z e  32,9; w Bazyle i  23 ,7 ; w Berlinie '32.2; w W r o ­
cławiu 26,2; w Monaclńjum 30,8; w Dreźnie 18 ,8; w B rukseli 
19,2; w P a ry żu  22,6; w Londynie 17,7; w Chrysty janii ł2'2,G; 
w Pe te rsburgu  3 2 ,9 ;  w Odessie 4 9 ,5 ;  w Bukareszcie  33 .3 . 
W  tymże czasie umarło w K rakow ie  z chorób z ak aźn y ch : 1 oso­
ba z ospy, 1 z dławca, 1 z róży. W  tygodniu 3 1 doniesiono o 
następujących p rz y p a d k a c h : 1 błonicy (z P o d g ó r z a ) , i 1 pło­
nicy (z Mogiły). '/•  B .

V II.  Wiadomości b rź ą c e .

Kraków, d. 7 sierpnia. Z  powodu uroczystości umieszcze­
nia tablicy pamiątkowej na domu, w którym urodził się K aro l 
R o k i t a n s k y  w Królodworze, przesłano w d. 3 bm. w imieniu 
kolegijum profesorów tutejszego W ydziału lekarskiego te legram  
następującej t r e ś c i :

l ) o  K om it-ctu  obchodu B o k ita n sk ie g o  to K ró lo d w o rze  
(K b n ig g rć itz ) .

N ie  m ogąc s ta n ą ć  osobiście $ o $ A rą tm a ją  nc& estn ihno  ob­
chodu  i  p r z e s y ła ją  to y ra sy  toysokió j czci d la  p a m ię c i n ie śm ie r ­
te ln e g o 'i n ieodża łow anego  M is tr z a .

C e io n k o m e  W y d z ia łu  lek. U nito . J a g .
W e d łu g  nadesłanych nam wykazów było dotąd w C i e ­

p l i c a c h  c z e s k i c h  gości 8 .880 ,  a  w Krymicy 18.16.
( G j  W angielskiej Izbie wyższej Lord  T r o u r o  uczynił 

wniosek o drugie czytanie  p raw a  przeciw okrutnemu obchodzeniu 
się ze zwierzętami, którego głównym celem je s t  usunięcie wi- 
wisekcyj. W niosek atoli napotkał na  silną opozycyję i upadł.

( ( } )  Panna D. R oza  W e l t  rodem z Wiednia, która sto­
pień D ra  meJ. o trzym ała  w Bernie, a  za  zezwoleniem m inis ter­
s tw a  uczęszczała w ostatni&m ietniem półroczu na w yk ład y  oftal- 
mologiczne prof. M authnera we Wiedniu, zosta ła  zamianowaną 
asystentem ka ted ry  okulistyki na Uniwersytecie  berneńskim.

Paryż. W  dniu 15 lipca r. b. odbjdo się rozdanie nagród  
w Akademii lekarskie j francuskiej za  r. 1878 .  P .  Burcą gorl i­
wy szerm ierz  Metaloskopii otrzymał z nagrody  B arb ie r  (k tó ra
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w całości rozdzieloną nie została)  kwotę 2 .0 0 0  fr. ty tu łem za ­
chęty: , ,aby dalej prowadził badania  nad dzia łan iem  te rapeu ty -  
cznem metali nie p rzesądza jąc  aby przez to Akudemija za  jego 
ośw iadczała  się te o ry ją 1- (sctns p o u r  c d a  se  p o r te r  g a r a n te  
de ses  th e w ic s ) . Z  tćj samej nagrody otrzymał D r. Roussel
1 .000  fr. za  swe prace nad przetaczaniem krwi. Z  nagrody  De- 
sportes, także całkowicie nie przyznanej ,  o trzym ał D r.  L am ber t  
z Nicei również ty tu łem  zachęty  kwotę 1 .000  fr. za  prace nad 
wpływem zgęszczonego i rozrzedzonego powietrza (za pomocb 
przenośnego narządu  pneumatycznego) na chorobypłuc i serca.

Mianowania i odznaczenia. Znakom ity  antropolog B r o c a  
w Paryżu  mianowany został oficerem legii honorowej. —  H ydro-  
pa ta  Dr. S c h l  e c h t a - S  i e d m i  h o r  s k y w W artenbergu  o trzy ­
mał ty tu ł  radzcy  rządowego. —  L e k a rz  pułkowy Dr. W e i s s -  
b a c l i ,  obecnie lekarz naczelny austry jackiego szpita la  na  przed­
mieściu P e ra  w Konstantynopolu, autor dz ie ła :  U ebcr K iirp d r-  
■meSsimgcm. w którym złożył wynnri swych badań dokonanych na 
mieszkańcach wyspy Ja w y ,  na B ra z y l i je z y k a c h , H o tten to tach ,  
K afrach, Chińczykach, Japo ńczykach  ltd., o trzymał złoty medal 
dla sztuk i umiejętności ( f u r  K u n s t  u . W is s c n s c h a ft) .  ‘

Wiadomości osooowe Dr. C h i a r i  ma otrzymać opróżnio­
ną po prof. Klobsie posadę prosektora w szpitalu Rudolfa. —  
Prof. R i i l l  d y rek to r  zakładu w eterynarsk iego  w W iedniu  prosił
0 uwolnienie go od obowiązków d y rek to ra ,  a ewentualnie i od 
obov, iązków profesora.

* A r t y k u ł y  o r y t f i i i .  niieJUKiłseuse s i o  w  c z a s o p i s m « c ł i  
l e k .  p o ls k ie . ' ! )  :

W  D w u ty g o d n ik u  m ed . p u b l.  Nr. 15. G r a b o w s k i e g o :  
P rzeg ląd  sposobów usuwania nieczystości z miast; w G a sc a e  
L c k a r s h i i j  N r .  5. M i n k i e w i c z a :  Miejscowe znieczulenie za  
j omocą rozpylonego e te ru  (c. d .);  Z i e l e n i e w s k i e g o :  O ruchu
1 rozwoju K ry n icy  (c. d . ) ;  D ra  P a w i ń s k i e g o :  K ry ty czn y  ro ­
zbiór dzieła: D e s  D y s jn p s ie s  etc. p a r  le D r . R a y m o n d ; w M e ­
d y c y n ie  Nr. 31 :  G a j k i e w i c z a :  O porażeniu ośrodkowem n e r ­
wu ro/ocznego i wywołanem przez to zboczeniu sprzężnem oczów 
(dok.); D y m n i c k i e g o :  Przypadki przymiotu leczone w Busku 
w r. 1878 (c. d.). J a k ą  być winna służba zdrowotna w W a r ­
szawie ?

■ tf i l a l i c y jn  otrzymała:
Edw. MADEJSKIEGO (we Lwowie): O potrzebie zreformowania 

dotychczasowego ochronnego szczepienia od ospy z projektem powsze­
dniego szczepienia wprosi z krów. Lwów 1879, in 8vo, str. 58.

Sprawozdanie c. k. krajowćj Rady zdrowia o stosunkach zdro­
wotnych Galicyi za r. 1.875 i lS7(> Lwów 1879, Ska, str. 65, z kilku­
nastu tablicami.

W  zastępstw ie  red ak to ra : Doc. Dr. Grabowski.

Nr. 570.
KONKURS.

ZFLAZO BRAVAIS
P rzy jęte  we (DIALYZOWA.NE ŻELAZO BRA\ AIS) Zalecane przez 
w szystkich szp italach . P rzeciw  w szystk ich  lekarzy .
N IE D O K R W IS T O Ś C I, ULA DACZCE, B E Z SIL N O Ś C I, O S Ł A B IE N IU , 

BIAŁYM  u p ł a w o m ,  E T C .
Ż e l a z o  B r a y a i p  (płyn żelazny w krop lach  skoncen tro ­

w anych) jed y n y  śródek całkow icie wolny od w szelkich 
kw asów , bez sm aku i bez woni. n iespra\v iajqcy  an i z a -  < 
tw ardzen , an i rozw olnień , zapaleń  lub  osłabień  żol.ądka; 

jedyny który zębów nic. czern i. — iYnjbardzićj ekonomiczny ze srodkow le­
karskich żeiazistych, jeden bowiem flakon starczy na cały miesiąc.

Opery) i io e  
a  i Krzyża*

. ....... ........o ..........................................  -  - R edyka. —
f W Czerniowcach, w  ap tece P. (łolichow skiego. — W  W arszaw ie, w  aptece 

P . D -ra  H e in richa  i  w  sk ładzie  m atery łow  aptecznych P . M rozowskiego.

APTEKA pod KORONA
*1. TBAlieilSlA^MlKGO

w  K r a ł i o A v i e

U trzym uje w szystk ie  wody mineralne tak  k ra jo w e ja k  i za 
g ran iczne zaw sze św ieżego ' czerpania.

N adto u trzym uje n ap sk ład z ie  zaw sze krowiankę styryjską.
Prócz togo znajdują się zawsze na składzie: Pigułki Caiwina, 

Morisomi, l!lanft:u'da z żelazem,'Yaleta z Digitaliuem, Dra Gror.iera za 
dawane w newralgijaeli z pepsiiiom, rozczyn żelaza Lerasa, syrup wa­
pna Griinaultft, syrup Churchilla z wapnom, żelazem, sodą; wino In 
nowe z Cac.ao Bugoaud, Quina Ltirocłie.— LACZKA. SZWAJCARSKA 
dla małych dzieci gastępujaen zupu-hiie pokarm naturalny ordynowani 
przez wiciu lekarzy. — INSTRUMENT S chirurgiczne, — BANDAŻE 
różnego rodzaju, pojedyneze i podwójne riipturOwc, pępkow e,*— 
PASA' brzuszne kobieco, — PESSARIa , — POŃCZOCHA' jedwabne na 
obrafkUny, — STEfOSKOPY, — PLICSSI.METRY — ODi iĄGACZE, 
pokarmowe dla kobiet, -PLO TN O  kauczukowe, — FLASZKI do kar- 
mionia dzieci, — INHALATORY uo wdychiwan przy ga.dltuiycb cho- 
rotiach, — NARZADY do wdmucliiwaii gin diaiiyeli, — PlfLTfflKfZA- 
TORY, — SONDY' żołądkowe, — CATfcTERY, — BOUGIE, — PO­
DUSZKI KALVZl KOWB, KAPELUSIKI kauczukowe ochraniające 
bolesne brodawki u kobiet w czasie karmi śnią, — RESPIRATORA',— 
KLISOPOMPY metalowe i kauczukowe tak do lewatj >« jak i do wstrzy­
kiwali, — IRRYGATORY Dra Eguisiera, — WBTR2YKAWKI — 
TUŚZOAYNKE, — AY.TURZYKAAYKI podskórne, — (TEPLo.UiKRZE 
decinialne, — TRĄBKI do wzmocnienia słuchu, — KROPLOMIERZE, 
PECIIERZE kauczukowe lub worki na lód, — SKUB A NE A. — R E ­
ZERW 0 ATI Y moczowe, — KANKI Kauczukowe, — SPECULA itd.

Na żądanie  przesyła  się cenniki franco.

t a
#A S T M Y

AY celu prowizorycznego obsadzenia opróżnio­
nej posady lekarza miejskiego w Andrychowie mie­
ście z płacą roczną 290 zlr. a. w. rozpisuje się ni­
niejszy konkurs.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść do 
tutejszej Rady gminnej swoje należycie udokumen­
towane podania najdalej do 15 sierpnia 1S79.

Zw ierzchność gminna miejska.
Andrychów 26 iipcii 1879.

Burmistrz
Gayizak

Duszność, ch rypka , k a ta ry  za- 
daw n ione i wszelkie cierpienia ka- 

”  nałów oddechowych ustępują po 
użyciu R urek  an tias tm aty czn y ch  

()() p. L e ta sse u ra . 23. nie de la Mon- 
^  naie w Paryżu
(l(| W  K rakow ie w  ap tek ach  P I

NtWRALGiE

1
w

wszelkie c ie rp ien ia  nerw ow e ka­
żdej chwili ustępują po użyciu p i­
gułek antinew ralgijnych Dra CKO- 
Nl ER.  Skład w P a r y ż u  w aptece 
p. Levasseur, rue.de la Monnaie 23. (j, 
T rauczy irsk iego  i R edyka.

=•» ?<=><■ k=x <=>- }<sjx -=> ryj> oy  x= x UJ

d n ie m  1 P a ź d z i e r n ik a  r  b . z o s t a ­

n ie  o p r o ź n i o n ą  av c h i r u r g ic z n e j  m e j k l i ­

n ic e  p r y w a tn e j  p o s a d a  a s y s t e n t a  z p ł a ­

cą. r o c z n ą  5 0 0  m a r e k  i z u p e łn e m  u t r z y ­

m a n ie m .  F a s a d ę  t ę  i n ie  p r u s c y  l e k a r z e  

u z y s k a ć  m o g ą .

l > r .  D y c l y g i e r
w C hełm nie w  Prusieńh.

(Kultu in  AYest-Preussen.)

użycie E L I \ I I t U  D ra C J L \D D I « ,  b Protessora  m edycyny  
■ . z a s zczy co n eg o  p ie r w s z ą  n a g r o d ą  n a  w ie llO m  k onkurs ie  183U r. 

U 1 1  BI  n iec h y b n ie  s ię  leczą  złe tra w ie n ia  i słabość żo łądka  : rozstro je  
kiszh o -żo lą d ko w e , w zdęd ia , g orączk i i rzn ię c ia  żo łądkow e, tu d z ież  za tw a r­
dzen iu , E lix i r  ten w  d z ie s ięć k ro ć  w y ż sz y  od Pep sy n y ,  p r z y g o to w y w a n y m  j e s t  
p rz e z o m n ie  ze  w s z e lk ą  m o ż e b n ą  k tarrm onśc ią .  C h o ry m  d o tk n ię ty m  jed n o c z e śn ie  
bladaczhą. 'upośledznnem  tr a w ie n ie m  i w yc ień czen iem  id  s ił, D1' G e n d r in  
za leca  sw ó j  E u i i n  żd lŁŹJty ,  k tó r y  le k a rz o m  p o z w a la ł  o s ią g n ą ć  z aw sze  n a j-  
p o ż ąd a ń sz e  sk u tk i .  \ \  a p te k a c h  żądlić n a leży  t eg o  l e k a r s tw a ,  ch cąc  je  m ie ć  
rzete lner ii ,  pod ty tu łe m  : E l i k i k  Dra G endri i i  p r z y g o to w a n y  przez  L E -  
M A 1R E A  a p te k a r z a  w  P a r y ż u ,  14. r u e  cle G r a m m o n t ,  i w y m a g a ć  z a ra ze m  
im ie n ia  m e g o  n a  k a ż d y m  flakonie.

S k ła d  g łó w n y  i w  a p te ce  p rz y  u l ic y  G r a m m o n t ,  14, w  P a r y ż u . — AVe L w o ­
w ie .  w a p tece  p. K r z y ż a n o w s k i e s o . o b o k  B ry g id e k ;  — w  K ra ko w ie , w  a p te ­
k a ch  pp. T ra uczyń skieoo  i R e d y k a ; — w  P o zn a n iu , u  Jfca AIa n k ie w ic z a  i w e  
w s z y s tk i c h  znaczn ie jszy  cli a p te k a c h

N a k ł a d e n iT o w a r z y B tw a  i e k a r s k . e g o  k r a k o w s k ie g o . W d rukarn i U niw ersy tetu  Jag ie il. pod zarządem  Ig u  ^ te lc ia .


